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Kumera pojedyncze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 

Rymarskiej Nr- 742 na dole.

WARSZAWA.
Wtorek d. 16 Sierpnia 1831,

Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 —• 
kwartalna zltp. 18 — miesięczna zltp. 4 — 

kwartalna po województwach zltp. 80.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
—- Rząd Narodowy mianował  Jene ra ła  piechoty Hr.  K m .  
kowieckiego Gubernato rem miasta stołecznego Warszawy. 
- T -  Długo szlachetny i cierpliwy lud Warszawski  doma* 
ga ł  się ukarania wyrodków którzy go pod zeszłym Rzą­
dem dręczyli ,  i łych zb rodn ia rzy ,  co po oswobodzeniu 
Polski  zabijali świętą sp r aw ę ,  krwią bohater ską tylu ty- 
sięey patryotów uświęconą.  Głos ludu n ik n ą ł  w powie- 
t r iu  tak jak jego wyrzekania i j ę k i .  Fatalne działania 
wojenne , pomimo męztwa najwaleczniejszych w świecie 
Szeregów , p r o w e d a i ł y  rzees publ iczną do u p a d k u ,  l u d  na 
powrót  do sromotoych więzów. —  Któż się zadziwi ,  że 
ro zp a cz ,  Se bezwzględna o dobro powszechne troskliwość,  
ściągnęła wypsUkl wczorajszego wieczora i nocy.  Do­
k ł ad ną  wiadomość o wszystkiem udziel imy ju t ro .  Dziś 
donieść możemy,  iS przed Zamkiem ukarani  zostali przez 
li|d śmiercią: Jenerałowie Ja nkowsk i ,  B uk o w sk i ,  Hur tyg  
i Sa łack i ;  Fencz były Szambe lan,  Pani Bazanów i Ben t­
kowski  z byłej  Rady S tanu .  Wyprowadzono od Francisz­
kanów i na latarniach powieszono Ri rnbauma i kozaka 
który pope łn ia ł  mo rd er s t w a ,  na bezbronnych mieszkań-  
each w Podlask iem,  a z Prochowni szpiega Pctrykowskie-  
go , Łiubę byłego Inspektora i Balona byłego Adjunkta 
Policyi .  Radca S tanu Hankiewicz wyprowadzony b y ł  od 
Dominikanów i również powieszony. Za INolskiemi r o ­
gatkami takaż śmierć spotkała szpiegów: Makrota,  Szleja,  
Szymanowskiego i wielu innych.  —  Pomimo oburzenia 
powszechnego lud t r zym ał  się ściśle g r an ic ,  k tó re mu 
tylko słuszna nienawiść uo zdrajców wskazywała.  W ł a ­
sność publiczna i prywatna,  święcie była szanowaną.  Cz te ­
rech kołnierzy,  uchybiających w tym wzg lędz ie ,  natych­
miast p rzyk ładnie  u k a r a ł ,  mianowany wczoraj Guberna .  
to r e m ,  Je ne r a ł  Krukowiecki .  Lud polski wzorem bydź 
powinien dla całego świats.  Zna swoję wartość , namie-.  
tnie kocha o jczyznę,  i nawet it publicznćj pomście umie

zachować godność wolnego ludu,  do świetnej prsyszłoścl  
p rze inaczonego .
—  P rz ed  trzema dniami Towarzystwo Pa t ryotycene  og ło ­
siło d rukiem następujące pismo:

O dezw a  do I zb  Sejmoivyc 't .
Zdanie sprawy delegacy! do obozu wysłane j ,  wzbndzi-  

ło  w nas mocne  podzielenie  i g łębok i  smutek.  W yr z e ,  
czono w niero że po łożen ie  nasze,  chociaż nie rozpacza ją ,  
ce i nie zwątpiałe,  daleko jest  gorsze jak by ło  przed aze- 
ścią miesiącami; że Wódz Nacaelny Sk rzyneck i ,  naumyśl -  
nie nie staczał  walki bo niby oszczędzał  krwi  żołnierza ,  
bo jakieś wyższe względy i wpływy , o których zdający 
Sprawę tylko o. łi-ącił  , k ierowały jego krokami .  J a k to ?  
ifłęo pod naczelnictwem Jenera ła  S k  rzy neckiego,  na  ma r -  
ne poszło tyle o f i ar ,  poświęceń i krwi  po toków?  Ty lu  
braci naszych zginęło nie w boju,  ale chorobami sku tk ie m  
deremnyoh i zawodnych pochodów? milionowy ska rb  r o z ­
trwoniono,  znikły plony zwycięstw pod Wawrem i D ę b e m ; 
Litwa,  W o ł y ń ,  Fodole i Ukraina padły n ieszczęsną ofia­
r ą ?  Nieprzyjaciel] p rzeszed ł  Wisłę bez wystrzału , nie-  
napastowany ani przy  p rz e p ra w i e ,  ani w pochodzie , r o z ­
postar ł  się na polacb Łowicza:  zbl izył  się pod P r a g ę ,
ścisnął  nas w obrębie kilkomiiowym ? Jakto.  J e n e r a ł  S k r z y ­
necki nie s p e łn i ł  rozkazu I«b S*ymowycb:  kazano mu bój 
stoczyć z on nieczynny dozwolił  zająć nieprzyjacielowi naj ­
lepsze stanowiska,  i za to wszystko na podziękowanie i po-  
chwały delegacy i Zasłużył!  Z tego widz i my,  żo te r ę ­
k a ,  która od początku cofała i n iszczyła rewolucyą naszę,  
i na delegacyą wpływ swóy wywarła.  Jej działanie jest te­
go oczywistym dowodem.

Dowiadujemy się,  że znalazł  się nikczemnik co p rze­
kładając związki prywatne nad los kraju,  u p r i e d z i ł  S k r z y ,  
neckiego o przybyciu delegacyi ,  a czyn ten ma bydź po-  
k ryty tajemnicą.  . ,

Oświadczono,  l e  przyczyny wyższ e ,  że mieszanie się 
nzczelnego wodza do niewłaściwych dyplomatycznych



k o r e  spodcncyj  ,  n i e powe towanych  s t r a t  b y ło  p o w o j e m ,  
i to m i  pozostać ZAgadką —  Oświadczono  l i  sz tab g łówny  
w k tó ry m się znajduj ą osoby n i egodne  pub l i c znego  zaufa* 
nia,  w p ły w a ł  do nowego wyboru .  —

C en i my  za s ługę  J e n e r a ł a  D e m b i ń s k i e g o ,  ale sam ju ż  
począ t ek  jego G u bc rn a t o r sk l ć j  w ładzy  dow iód ł ,  iż nie umie 
s ię oprzeć  obcyin w p ły w om .  —  Ki lka k r o tn i e  z d r a d z e n i ,  
mam y  p rawo do n i e u f n o ś c i —■ nie po j edyncze j  zmiany ,  ale 
w yk or zen i en i a  z łego  w z a r o d z i e ,  mamy  się p r awo  doma 
gać.  —  P o dz i ę k ow an ie  p r zez  delegacy,a S k r z y n e c k i e m u  za 
t o  Se n a d u ż y ł  zaufan i a ,  Se k r a j  nad p r zepaśc i ą  post awi ł ,  
ubliSa I z b o m ,  ubl iża narodowi .

G ło s  publ i czny woła o sp ieszny sąd , o r ozpoznan i e ,  
k to  w p ły w a ł  na dz ia ł an ia  S k r z y n e c k i r g o .  Naród  chce mieć 
wyjaśn ione  za rody  z ł e g o ,  żąda  zmiany w zgubn ym sys te .  
mac i e  , usunięcia osób szkodl iwych a nie pojedy nczej  oso­
b y .  S i l ne  i en e rg i j u e  k ro k i  są p o t r zeb ne  w czasach wo* 
j e n ny cb  i r e w o l u c y j n y c h ,  ob łu d na  d e l i k a tn o ś ć ,  s y t U m  
in o de r an ty zm u  , do o s t a teczne j  zguby nas dop rowadzi .

Na ród  czu je  swoję s i ł ę ,  jes t  c i e r p l i w y ,  nie ział ,a go 
n i e p o m y ś l n o ś ć ,  owszem nowej  doda je  mu de t e rminacy i  —  
ale widząc c i ąg łe  co fm ie  sp r awy  o j czys t e j ,  p r zewiduj ąc  iż 
k i l k u  lub k i lkunas tu jes t  od począ tku  ź r ó d ł e m  wszystkich 
n i e sz czę ść ,  żąda od Se j mu  k r ok ów  s t anowczych —  żąda 
wykryc i a  czy to b ł ą d ,  czy ś l ep o t a ,  czy n ik czc mn o ść ,  czy 
na jczarni e j s za  zd r ada  m a r n u j e  wszystki e  wy s i l en i a ,  o d p y ­
cha  zwycięz two z woli Boga  t y lo k r o t n i e  r i sn i ące  się nam 
do  r ę k u .  — Żąda jeżel i  n ie  uka ran i a  to p r zy na jmn ie j  usu 
n ięcia  n i e z d a tn y c h ,  n ik cze mn ik ów  lub zdra j ców.
—  Na j l epszą  odpowiedz ią  na miot ane  p r zez  z ł y c h , o b r a ­
ż o n y c h ,  n i cm yś l ą cy ch  s a m o d z i e l n i e , a ł a t w o w ie rn y ch  l u ­
dzi  obelgi  na Towarzys two  P a t r y e ty cz n e ,  będz i e  p r z e d r u k o ­
wa n ie  na s t ę pu j ąc ych  Z a g a d n i e ń  sp ie s zn e g o  w y j  o g n ie n ia  
i  r o z w i ą z a n i a  , a n a s t ę p n ie  p r z e d s i ę w z i ę c i a  z a r a d c z y c h  
ś r o d k ó w  d l a  d o b r a  i z b a w ie n i a  o j c z y z n y  w y r n a g a \ą c y c h , 
k t ó r e  toż Towar zy s two  n ie  widząc  pos t ępu  w sp rawie  po ­
wszechne j  na rodu ,  a mianowicie  ze s t rony  dz i a ł ań  wo jen ­
nych ,  oddawna  c zyn i ł o  a p r zed  k i l k ą  dn i am i  w l i czbie  58 
og ło s i ł o .  Niech  ozy tc ln ioy  raczą  bez s t ron n i e  sądzi ć.

1.  Dla czego J e n e r a ł  S zcm be k  , m i ło ść  w o j s k a ,  zaufa­
n i e  na rodu  pos i ada jący , odda lony  j e s t  ze s ł u ż b y ,  bez 
wyjawienia  do t ąd  powodów ?

2 .  Dla czego J e n e r a ł  Umiński  b y ł  u su n i ę ty  ? podobno 
m i a ł  bydź  p r z y k r y m  dla p o d w ł a d n y c h ,  ale wszakże  
n i k t  o to się oic s k a r ż y ł ;  odda l en i a  j ego nie ż ąd a ł ,  —- 
a og ł o szen i e  Umińs k i eg o  t y l k o  jaki ś  l i s t  za p r z y c z y n ę  
w skasywa ło .

3 .  D la  czego Kr u ko wi cck i  J e n e r a ł  u suni ę ty  ? —  wszakże  
j ako  G u b e r n a t o r  k om e n d e r u j ą c y  w Warszawie  nie n a ­
le żąc  do l ini i  bojowej  n ie  mó g ł by  w n iczem sp rzec iwiać  
s i ę ,  ani  m ą d r y c h  p lanów pa r a l i żować ,  —  a le  i tu 
znowu jakiś  list  b y ł  tego p r zy cz y ną .

4 .  C zem u  Pu łk o w n ik  Ko ss ,  znany  z t a l entów  w o je n ­
n y c h  i sz l ache tności  ch a r ak t e ru  , pos i ada jący  zaufani e 
w w o j s k u ,  od ep ch n i ę ty  0d g ł ów ny ch  d z i a ł a ń ,  zo s t a ­
wiony bez  aw ansu ,  i j akby  wyraźni e  p rześ l adewany  i*

5. Co  to ma z n a c z y ć ,  że P u łk o w n ik  A le x a n d e r  O bor sk i  
znak om i t y  i waleczny o f i c e r ,  aż do dy misy i  podać  się 
m u s i a ł  ? a c a ły  k o r p u s  oficerów 7 p u ł k u  u ł anó w po­
d a ł  p rzec iw t e m u  do p i s m  odezw ę czyli p r o t e s t s cyą ,

p r a gn ąc  mieć  na czele  do. boju P u ł k o w n i k a  O b o r ­
ski ego ?

6.  Dla  czego p rzybywa jący  z k o rp us u  D w er n i ck i e g o  n i e  
zy sku j ą  ł a twośc i  w um ie szczen iu ,  i d l a  czego uchwa ła  
Se jmu  co do uformowania  i zebran i a  na nowo t ego k o r ­
pusu pod im ien i e m D we rn i ck i eg o  dot ąd  n ie  wzię ła  
s k u t k u  ?

7. Ch ł apowsk i  szwagier  Cesar zewicza ,  p r z y s ł a n y  z P r u s ,  
p r ze s k ak u j e  s t o p n i e , wyprzedza  s t a rszych  i z a s łu że ń -  
s zych w aw a ns i e ,  obe jm u je  lak ważną k o m e n d ę  ; co 
to ma znaczyć  ?

8.  D o k ła d n e  u r z ąd z en i e  okopów na P radze  z j edn yw a ło  
dla P u ł k o w n i k a  Kossa s ł u s zn i e  p r z y n a l e ż n ą  pochwa­
ł ę  , tein czasem in ne  osoby o d eb ra ł y  za to pochwa ły  
i na g r od y  ; d la  czego to ?

9 .  P r ą d zy ń s k i  J e n e r a ł ,  zna ny  z swoich ta len tów i z d o l ­
ności ,  usuni ęty  od ważnych obowiązków K w a te rm i s t r za  
J e n e r a l n e g o ,  w k tó ry cb  b y ł  na swojem mie js cu ,  i zo ­
s t awiony w Warszawie ;  dla c z e g o ?  i p o c o ?  j e że l i  
ur ządz i ć  lo r t yf i kacye  War szawy , to każdy  m ł o d y  el i -  
c e r  po t r a f i ,  a le  p om ys ły  i p lany  bojowe mus zą  bydź  
s k u tk i e m  n i e ty lk o  n au k  ale  i wprawy  ? T e r az  znowu 
P rą d z y ń s k i e g o  p r z yw o ła no .

10.  J e n e r a ł  D e m b iń s k i  G u b e r n a to r e m  ? co w tern za cel? 
jaki  po ży t ek  ? De m b iń s k i  swojemu ko rpusowi ,  a k o r ­
pus  t en  D em bi ńs k i e m u  wza jemną  p r zynos i  s ł awę ,  c zy l i  
więc odjęc i e t ak i ego  Dowódzcy  i w ys ł an i e  tego k o r p u ­
su do boju z i n n y m  dowódzcą  j e s t  po w ięk sze n i em  tej  
s ł a w y ?  l ub  j ć j  p r z y ć m i e n i e m ?  i czy więcej  z tąd  d l a  
k r a ju  k o r z y ś c i ,  że D e m b iń s k i  G u b e r n a t o r e m  W a r ­
szawy ?

11.  P u ł k o w n i k  S i e r a k o w s k i ,  d o t ą d  b y ł  p o z o s t a w i o n y  bez  
a w a n s u ?  p r a w d a  że  na  n i e g o  g n i e w a ł  s i ę  C e s a r z e w i c z  
K o n s t a n t y  i s k a z a ł  go  na  w y g n a n i e ,  a l e  c z y l i ż  to m i a ­
ł o  mu d o  a w a n s u  p r z e s z k a d z a ć ,  c z y l i ż  w i e l u  i n n y c h ,  
godn i e j s zych  b y ł o  od n i e g o  s t o p n i a  J e n e r a ł a  ?

12.  Czemu  Jankowsk i  J e n e r a ł  zaraz n ic  b y ł  a r e sz towa ny m 
i pod sąd  a rmi i  od da ny m  ? co znaczy  w ymyś lony  z u r o ­
jeni a s p i s e k ,  k tó r e go  n i e ty lk o  k ł ę b k a ,  ale na w e t  i 
n i t k i  j e s zcze  od pó ł t o r a  mies i ąca  wynal eźć n ie  mo żn a?  
dla czego t e r az  po od ł ącz en iu  sp r awy  Ja nko w sk i ego  
p rzez  sąd r . adzwycsajny , n i e  wyznaczono jeszcze s ądu  
a r m i i ,  i J an ko ws k i  znowu b e z k a rn y m  pozost aie  ?

13.  Co za p r zyc zyn a  że do tąd  są w g ł ó w ny m  Sztabi e  o so ­
by , k tó r e  za cznsów owćj zdr ad l iwej  d y k t a t u r y  , w i e l ­
k ą  g r a ł y  ro l ą ;  a k tó r e  t e r az  maj ą wielki  w p ły w  n a  
dz i a ł an i a  lo s  o j czyzny  d e c y d u j ą c e ,  chociaż n a  pozó r  
zda ją  się bydź  m a ł e m i  ty lko  f i gurami  ? j ak  rów n ie  są 
i t a k i e ,  k tó r e  w b iór ze  Cesar zewicza  zos t a jąc ,  d s i c l i -  
ł y  jego w ładzę  n i ep ra wą  ? czyl i ż  oni tak są p o t r ze bn i ,  
że  z a s t ąp ien i  bydź  n ie  m o g ą ?  i że gd y b y  ich u sunąć  
to o jczyzna up adn i e  ?

14.  Po co t ak i e  mnóz two  J en e r a ł ó w  ? wszakże  n t s z  S en a t  
n i e  j e s t  P e t e r s b u r g s k i i n  , ż eby  ich można  od sy ł ać  
w S en a t o r y  ? d la  czego J e ne ra ło w ie  n i eczynn i  nie  
b i e r ą  dym is y i  ?  w obecny ch  chwi lach k to  n i e zd o l ny  
powin i en  us t ąp i ć  , i n ie  bydź  p r ó ż n y m  c i ę ż a r e m.

1 5 .  C z em u  n i a  by ło  i n ie  ma  Ra dy  w o j e n n e j  z J e n e r a łó w  
zaufanie  Na ro du  posi ada jących  ? wszakże  to powagi



W o d z a  n i e  z m n i e j s z y ,  a  N a r ó d  u s p o k o i  i w i ę k s z e  
w  n i i n  w z b u d z i  z a u f a n i e .

1 6 .  C z e m u  p r z e j ś c i e  p o d  N i e s z a w y  M o s k a l o m  d o z w o l o n e  
b e z  d c c y z y i  R a d y  w o j e n n e j  ?  a n a w e t  u r z g d o w n i e  r a ­
p o r t e m  z a p e w n i o n o ,  ż e  n i e  b ę d z i e  t a m o w a n e i n  ? s a m i  
M o s k a l e  t e m u  n i e  d o w i e r z a l i ,  a l e  i o n i  s i ę  p r z e k o n a l i  
ż e  to  b y ł a  s z c s e r a  p r a w d a ?

1 7 .  D l a c z e g o  d o z w o l o n e  z a l a n i e  n i e p r z y j a c i e l e m  n i e t k n i ę ­
t y c h  d o t ą d  w o j e w ó d z t w  ? C z y  p l a n  w o j o w a n i a  A l e x a n ­
d r a  z N a p o l e o n e m ,  A l e x a n d r a  D z i e r ż y c i e l a  o b s z e r n y c h  
i  w i ę c e j  p u s t y c h  k r a j ó w ,  m o ż e  b y d ź  k o r z y s t n i e  z a s t o .  
s o w a n y i n  w n a s z e j  w o j n i e  o b e c n i e  p r o w a d z o u e j  w k r a ­
j u  t a k  s z c z u p ł y m  i j u z  z  ż y w n o ś c i  w y c i e ń c z o n y m  ?

1 8 .  C z e m u  s z t a b  g ł ó w n y ,  z a m i a s t  z a j m o w a n i a  s i ę  s p r a w ą  
n a j w a ż n i e j s z ą  o b r o n y  o j c z y z n y ,  t r u d n i  s i ę  a r e s z t o w a ­
n i e m  K r g p o w i e c k i e g o  ,  o s o b y  p r y w a t n e j  c y w i l ó ć j  i to  
b e z  s ł u s z n e g o  p o w o d u  t a k i e g o ,  k t ó r y b y  s p r a w ę  n a r o ­
d u  i n ó g ł  i n t e r e s o w a ć  ?

1 9 .  C o  z n a c z ą  t e  r o z k a z y  d z i e n n e ,  n a k s z t a ł t  K o n s t a n ­
t y n o w s k i c h ?  W y k r e ś l a j ą c e  z  k o n t r o l i ,  u d z i e l a j ą c e  d y -  
i n i s y ą  za  j a k i e ś ]  p r z y c z y n y  ? C z e m u  t e g o  S ą d y  n i e  
w y r o k u j ą  ?

2 0 .  C z e m u  t a k  w i e l u  s z t a b s o f ł e e r ó w  o d d a n y c h  d o  d y s p o -  
z y c y i  K o i n i s y i  R z ą d o w e j  W o j n y ,  n a w e t  t a k i c h  c-o s i ę  
j u t  o d z n a c z y l i ?  K t o  p o t e m  d o w o d z i ć  b ę d z i e ?  C z y ­
l i  c z e k a ć  m a m y  a/, n a m  n e u t r a l n e  P r u s y  w i ę c e j  C h ł a ­
p o w s k i c h  p r z y ś l ą ?

i 2 1 .  C o  z n a c z y  t a k  ł a t w e  z n o w u  p r s y j ę c i e  n a p o w r ó t  U m i ń ­
s k i e g o  d o  c z y n n e j  a r m i i ?  c z y  li % to z a m k n i e  u s t a  d o  
b r z e  m y ś l ą c y m  p r z y j a c i o ł o m  U m i ń s k i e g o  w r a d z i e ,  
w s e j m i e  i w n a r o d z i e  ? z d a j e  s i ę  z e  s p r a w a  n a r o d u  
w i ę c e j  i c h  o b c h o d z i  ,  n i ż  o s o b a  j e d n e g o  p r z y j a c i e l a ,  
c h o ć b y  n a w e t  p o k r z y w d z o n e g o . ^

2 2 .  D l a  c z e g o  s t r a c i l i ś m y  w k o r p u s a c h  d o  P r u s  w e s z ł y c h  
k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  l u d z i ,  z  b r o n i ą  z k o ń m i  i a r m a t a ­
m i  ,  b e z  b i t w y  ? k i e d y  t r a c ą c  t o  i  s a i n o  w b i t w i e ,  n i e -  
t y l k o  o  d w a  r « s y  t y l e  p r z y u a j n i n i e j  t m n i e j s a y ł n b y  s i ę  
s i ł a  n i e p r z y j a c i e l a ,  a l e  n a d t o  b r o ń  i a r m a t y  p r z y  n a s *  
b y  z o s t a ł y .

2 3 .  J e ż e l i  s z c z e r z e  c h c i a n o  d o p o i n ó d z  L i t w i e ,  d l a  c z e g o  
o d  M a j a  n i e  p o m y ś l a n o  o d o s t a r c z e n i u  a m u n i c y i  k o r ­
p u s o m  t a m ż e  w y p r a w i o n y m ?  a j a k  w i e ś ć  n i e s i e  w t e n -  
c z a s  d o p i e r o  a m u n i e y a  b y ł a  w y s ł a n a  k i e d y  j u ż  p r z e j ś ć  
n i e  m o g ł a  ?

2 1 .  C o  t o  z n a c z y ,  ż e  w b i t w i e  z G o ł o n  i n e m  d o b r y  p o c z ą -  
t e k ?  p o t e m  p r z e r w a n i e  r a p t o e  n c  ?  i k o n i e c  b e z  k o ­
r z y ś c i ,  w y j ą w s z y  ż e  ż o ł n i e r z e  p ł a k a l i  w y d a r t e g o  i m  
z w y c i ę s t w a  ?

2 5 .  W i e ś ć  n i e s i e ,  ż e  Z a l i w s k i  z n i e w i e l k i m  o d d z i a ł e m  z a ­
j ą ł  Ł o w i c z ,  p o r o b i ł  p i  z y  k o p y  i o k o p y ,  i m i a ł  b r o n i ć  
p r z e j ś c i a  B z u r y ;  w s k u t e k  p l a n ó w  k a z a n o  m u  u s t ą p i ć ,  
p o t e m  w e s z l i  M o s k a l e  i o b w a r o w a l i  s i ę  w t y c h  s a m y c h  
o k o p a c h ,  k a z a n o  w i ę c  j e  z d o b y w a ć  ; p o c ó Ż  t e d y  r o b i ć  
o k o p y  d l a  M o s k a l i  ?  i CZy  W a r s z a w s k i e  o k o p y  t e n  
s a m  l o s  m a  s p o t k a ć  ?

2 6 .  R z e c z  p e w n a  ,  b o  p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n a  , ż o  b y ł a  
j a k a ś  r o z m o w a  C h r z a n o w s k i e g o  * T i c i n a n e m  c z e m u  
t r e ś ć  t e j  r o z m o w y  n i e  j e s t  o b j a w i o n a  ? j a k a  p r z y c z y ­
n a  t e g o  z a t a j e n i a ?  i d l a  c z e g o  w s z y s l k o  t o n i e  tv p r z e ­

p a ś c i  s y s t e i m l u  t a j e m n i c z o ś c i  ?

2 7 .  C z e m u  Pra g a ,  j e d y n s  zapo ra  p r z e c i w  w e j ś e i o  nr t f -  
p r z y j a c i e l a  z p r a w e g o  b r z e g u  W i s ł y  n a d c i ą g a j ą c e g o ,  
j e s t  t a k  z a n i e d b a n a ,  i W d o w ó d z t w i e  i w u r z ą d z e n i u  
s t r a ż y  i o b r o n y ,  g d y  m o s k a l e  j u ż  s i ę  p o d  G r o c h o -  
w e t n  p o k a z u j ą  ?

2 8 .  C o  z n a c z y  w o g ó l n o ś c i  ? i j a k i e  k o r z y ś c i  p r z y n o ­
s i ć  m a  ?  ta  c i ą g ł a  n i e c z y n n o ś ć  i s t a g n a c y a  w o j s k a  ? 
w i d o c z n e  s t r a t y  p r z y n o s z ą c a ,  i r ó w n i e  o g ó l n y m  ż y ­
c z e n i o m  n a r o d u ,  j a k  i u p r a g n i o n e j  ż ą d / y  b o j u  w ż o ł ­
n i e r z a c h  p r z e c i w n a .

2 9 .  C z e m u  R z ą d  N a r o d o w y  n i e  d z i a ł a  w k o m p l e c i e  3 l u b  
5  c z ł o n k ó w  p o d ł u g  u c h w a ł y  s e j m o w e j  ? i to  j e s z c z e  
w p r z e d m i o t a c h  n a j w y ż s z y c h  w d y p l o m a t y c e ,  i o b o z i e ?

3 0 .  D l a  c z e g o  k a ż ą  n a m  w c i ą ż  w i e r z y ć  w d y p l o m a t y k ę ,  
t a k  j a k  C h ł o p i c k i  w u k ł a d y  , k i e d y  d o ś w i a d c z e n i e  j u ż

p r z e k o n a ł o ,  ż o  i u k ł a d y  C b ł o p i c k i e g o  i d y p l o m a t y ­
k a  w c a l e  i ias  z b a w i ć  n i e  m o g ą ?

3 1 .  D l a  c z e g o  s k a r b  n a r o d o w y  t r w o n i  t y l e  p i e n i ę d z y  n a  
d y p l o m a t y k ę ?  '< n a  s z t a b y  p r z y b o c z n e  o g r o m n e  s u m y  
p o ż e r a j ą c e ?

3 2 .  C z e m u  R z ą d  N a r o d o w y  t a k i  u l e g ł y  d l a  N a c z e l n e g o  
W o d z a  j a k  d a w n i e j  r a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  i N a m i e s t n i k  
d l a  K o n s t a n t e g o  i N o w o s i l t z o f a  ?  S e j m u j ą c a  I z b a  P o ­
s e l s k a  z o d c z y t a n i a  o d e z w y  R z ą d u  w d y s k u a y j  d n i a  O 
S i e r p n i a  1 8 3 1  r .  j u ż  s i ę  o t ć i n  p r z e k o n a ł a .

3 3 .  D l a  c z e g o  n a  w a l n e j  R a d z i e  W o j e n n e j  p o m i n i ę t o  r o z ­
b i ó r  p r z e s z ł y c h  c z y n n o ś c i ?  k t o  b y ł  t e g o  p r z y c z y o ą ?  
c z e m u  J e n e r a ł o m  d o b r z e  m y ś l ą c y m  n i e  p o z w o l o n o  
p r z e d s t a w i ć  u w a g  s w o i c h ,  k t ó r e  w y s ł u c h a ć  i r o z w a ż y ć  
n a l e ż a ł o  ?

3 1 .  R e z u l t a t  t e j  w a l n e j  r a d y  p i ę k n y ,  z b a w i e n n y ,  o b i e c u j ą ­
cy  , b i ć  i p o b i ć  P a s z k i e w i c z a , a l e ż  d o t ą d  s k u t k u  t e g o  
n i e  w i d a ć ,  w y j ą w s z y  ,  ż e  W a r s z a w a  j u ż  w o k o ł o  b i s « 
ż e j  l u b  d a l e j  j e s t  n i e p r z y j a c i e l e m  o t o c z o n ą .

3 5 .  Z k ą d  p o c h o d z i  r a ż ą c a  s p r z e c z n o ś ć  j a k a  d o s t r z e g a ć  
s i ę  d a j e  p o m i ę d z y  c h a r a k t e r e m  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  
r z ą d u  i p o k ł a d a n e m  w n i c h  p o w s z e c h n e i n  z a u f a n i e m ,  
7, j e d n e j  s t r o n y ,  ■ z d r u g i e j  s f a b ć m  i b e z s i l n e m  d z i a ­
ł a n i e m  r z ą d u  ?

3 6  C z e m u  K s i ą ż e  A d a m  C z a r t o r y s k i  n i e  d o p e ł n i a  s w e g o  
p r z y r z e c z e n i a ?  W y b ó r  j e g o  n a s t ą p i ł  z e  w z g l ę d u ,  m e  
n a  z d a l n o ś ć  d o  r z ą d ó w  w e w n ą t r z ,  a l e  n a  s t o s u n k i  z a ­
g r a n i c z n e ,  i s p o d z i e w a n e  z t ą d  k o r z y ś c i  w d y p l o m a t y ­
c e .  K s i ą ż e  w m o w i e  p o  w y b o r z e  m i a n ć j  p r z y r z e k ł 1, 
iż  s k o r o  j e g o  o s o b a  n a  t y m  s t o p n i u  n i e  b ę d z i e  j u ż  
b y d ź  m o g ł a  u ż y t e c z n ą ,  to  c h ę t n i e  u s t ą p i .  M o w y  K r ó ­
l ó w  A n g i e l s k i e g o  ,  i F r a n c u s k i e g o  s ą  d o w o d e m ,  ż o  
n a s z e  m a r z e n i a  d y p l o m a t y c z n e  j u ż  u s t a ć  p o w i n n y ,  
ż e  d y p l o m a t y k a  d l a  n a s  j u ż  u m a r ł a .  A  w i ę c  p r z y ­
s z ł a  c h w i l a  ,  g d z i e  K s i ą ż e  A d a t n  ze  w z g l ę d u  d y p l o *  
m n t y c s n y c h  s t o s u n k ó w  n i c  n a m  j u ż  p o m ó d l  n i e  ino* 
ż e ;  k i e d y  z a ś  d o  z a r z ą d u  w e w n ą t i z ,  s i ł y  w i e k u  i 
b r a k  p o t r z e b n y c h  z n a j o m o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n y c h  ,  c z y *  
„ i ą  go n i e z d o l n y m  ,  c z e m u  n i e  u s t ę p u j e  ?

3 7 .  C e n t r u m  w s z y s t k i e g o  j e s t  s t o l i c a  ? c z e m u  n i e  u s u n i ę ­
t o  z n i e j  ż o n y ,  s i o s t r y ,  c ó r k i  w s z y s t k i c h  n i e g o d n y c h ,  
w k r a j u  n i e  b ę d ą c y c h  P o l a k ó w ?  k o b i e t y  s ą  n n j ł a *  
t i ,  i r  j a z e m  n a r z ę d z i e m  i n t r y g  d o  z d r a d y .

3 8 .  D l a  j a k i c h  t o  t a j e m n i c z y c h  p o b u d e k  p r z e ł o ż e n i a  
P i  ą d t y ń s k i e g o  J e n e r a ł a  o d z i a ł a n i a c h  d o t y c h c z a s o w y  e h



wojennych  , i l ist  J en e r a ł*  K ru k ó w  iecki ego w podło* 
hn e j że  i n a t e r y i ,  wzięte  a d  ac i a  ? W s i a k i e  sko ro  by 
ł y  p o d a n e ,  s ta ły  się j uż  własnośc ią  n a r o d u , należa- 
ł o  więc je rozt rząot iąć ? i j e d n ę  l ub  d ru g ą  s t ronę 
o sądz i ć ;  k to  j e s t  w inny m ? i co to ws zys tko  znaczy?

3 9 .  Do czego zmie rza  zapowiedz iany  nadzwycza jny  kwa- 
t e r u n e k  w Warszawie ? czy dla mosk a l i ?

40 .  Co za cel  ? j aka  p o t r z e b a ?  jaki p o ż y t e k ?  podanego  
p ro j e k tu  o w ła d z y  G u b e r n a to r a  , zamkn ięc i e  w o ln o ­
ści mówieni a i pisania us t anawiającego? l ubo już dz i ę ­
ki  Bogu?  cześć R e p r e z e n t a n t o m !  p r zez  koini sye s e j ­
mow e  z po ga rdą  o d r z u c o n e g o ,  a nadewszys tko  kto 
b y ł  au tor em?  w k im  leży ź r ó d ł o  i n i c j a tywy  tego p r o ­
j e k t u  ?

4 1 .  Co znaczą i jak powinny bydź  u w aż a n e ?  ko re s po n -  
d enc ye  począ tkowe  J e n e r a ł a  S k rz y n ec k i eg o  z Dybi -  
c / . eu) ,  a mianowi cie  te w nich w y r a ż e n i a ?  « / o C e ­
sa r z  może  za pomocą  p os t a now ie ń ,  r ównie  godnych 
jego  jak i n a ro du  P o l s k i e g o ,  zostawić nas przy k o ­
n ieczn i e  po t r zeb n y ch  za r ęczen iach  pod  wzg lędem praw 
i swobód naszych » dalej  u mocne  post anowienie  z a p o ­
b i eżen i a  rozlewowi k rw i ,  k tó r e  po winńoby  bydź p r z y ­
j e m n e  w sp an i a ł e m u  se r cu  m o na r chy  » jako też '‘gd y ­
by  Cesa r z  o k a z a ł  się b y ł  w s t o l i cy , Pol ska  r zuc i ł aby  
s i ę  by ł a  w jego objęc i a,  j ako ojca p r z yn os ząc ego  d z i e ­
c iom b ło gos ł awieńs two  poko ju  » dalej  w yraźn i e  d e ­
k l a ru j e  « /.c ak t  dc t ron izacy i  inożc bydź cofni ę tym 
w sk u t k u  ważnych do tego powodów.w Jak  to w s z y ­
s tko  dzisiaj wy t łómaczyć?

42 .  Czy nioż.na oddawać  pod  Sąd W oje nn y  obywatel i  c y ­
wi lnych za t o ,  ż.e j a k ą  n i eg r zeczność  lub  ubliź.enie 
wzg l ęd em obywatela  woj skowego  p o p e ł n i l i ,  j ak  t0 
m i a ło  miejsce  między  o b yw a te l e m cy wi l ny m K r ę p o -  
,-wieckim , a obywa te l em wo j skowym J a n e m  S k r z y n e c ­
k i m ?  co to ma ozn aczać?  i j a k a  ztąd p r zysz ło śc i  na ­
dzieja ?

43.  Jak  rozum ieć  na leży dwa pos t anowienia  Rządu  N a .  
r o d o w e g o ,  j edno  uznaj ące  Józefa  l i r .  Za łu sk i e go  J e ­
n e r a ł a  b ry ga d y  n i e g od n ym  sp rawowan ia  j ak i ebbądź  
u r zędów publ i cznych  , jak o z ł e  chęci  pod e j r zan ego  , 
d r u g i e  na p rzeds tawien i e  Nacze lnego  Wodza uznające  
Józefa  Za łu sk i ego  za godnego  być J e n e r a ł e m  b ryg ady .  
J a ka  w tein wszys łk i cm niepoj ę t a  t aj emnica  ?

4 1 .  Co znaczą n i ek tó r e  wyrażen ia  w I u s t r uk ey i  dane  J e ­
ne r a ło w i  D w er n i c k i em u  mianowicie  o p r zy rzeczen i ach  
dla  Włości an  i Sz l ach ty  i o wydawaniu  gaze ty  p r zez  
Bazy l i anów? i j ak ie  pop rz edz i ł y  j ą  porozumien i a  z o- 
by  wat el ami  W o ł y n i a ,  do k tó rych  k o r p u s  D w er n i c k i e  
go b y ł  wysy ł any?

45 .  Dla czego do wydzi a łu  dy p l om a t yc z ne g o  powo łane  
są i na leżą  j edyn i e  osoby taki ch  opini j ,  j a k ą  godny  
po tęp i an i a  Dz i en n ik  Z jednoczen i e  ob jawia?

46 .  D la  czego w Suchedniowie leją a r m a t y ,  chociaż,  nie 
ina J e n e r a ł ó w  a r t y l e r y i ,  i u lal i  j u ż  k i l k a d z i e s i ą t ,  a 
w W a r s z a w i e  p r z y  a s y s t e n c y i  J e n e r a ł ó w  d ł u g o  nic 
o l ać  n i e  mogl i  ?

4 7 .  J e n e r a ł  J an ko w sk i  za to że mogąc pob ić  nie p ob i ł  
R yd y g i e r a  , jes t  pod Sąd p r z ec i eż  oddany ,  i to s ł u ­
s zn i e .  Le cz  czem uż  ten  kto  mogąc  z 30 ,000  pobić

Gołowina  tylko 8 , 000  mającego , n ie  j es t  dot ąd  pod  
S ąd em  ? Co to j e s t  za osoba ? i dla czego n ie  m o g ł a ­
by być uk a ra ną  ?

48 .  Dla czego Moska l e  p r z e s y ł a j ą  tak śmia ło  i sami b e t  
wezwania Pa r l am en t a r z y  of i arujących chę tn i e  wym ia ­
nę  H e n r y k a  Ma ł ach ows k i e go?  k tó r y  s awadron  j azdy 
ut r ac i ł  ? a do wymiany  innych walecznych  oficerów 
na sz yc h ,  k tó rych  w niewol i  moją,  nic chcą się n a k ł o ­
n i ć ?  Co to ina oznaczać ta szczególna dla p e w n yc h  
osób względność .

49 .  D la  czego po śmie r c i  D yb ic ł a  zamias t  korzys ta jąc  
z czasu uczynić  ważny k r o k  wo jenny ,  zos tawano u* 
po rn i e  w lej upodobane j  i z ami łowane j  bezczynnośc i ,  
jak gdyby  dla odbycia ż a ło b y  po Dyb iczu  ?

50.  Dla czego In t e n d e n tu r s  J e n e r a ln a  tak wie le  kosz tuje?  
ty l e  p i en i ędzy  t r w o n i ?  a r a chu nkó w  nie z d a j e ?  l od 
śmie r c i  Bn ińsk i ego,  z czasów j ego u r i ędo wa n i *  dotiąd 
r ezu l t a t  r a chun kó w n i e  j es t  o g ło s z o n y m ?

51 .  D la  czego na L i twę  tak późno  pomoc w y s ł an ą  t o -  
s ta l a ?

52 .  Czyl i  wszys tk ie  osoby d e n un cy a cy ą  o sp i sek  w W a r ­
szawie  po dan ą  ob ję t e  są  a r e sz tow ane  i pod Sąd  od ­
d a n e ?  i czyli  są t a k i e ,  k t ó r e  n ieob j ę t e  tą d en u ne ya -  
cyą zost a ły  j ed na k  a r e s z towane  i dla czego?

53 .  Cze mu  pospo l i t e  r u s zen i e  n i e  odpowiada za m i e r z o ­
ne m u  celowi ? -

54.  Dla  czego n ie  w idz imy  odeaw do Rosyan t ak  j ak  
Dyb icz  i Paszki ewicz  swojemi  nas o bs y pu j ą  odezwa­
mi  ? a mianowicie  c zemu  n i e m a  odpowiedz i  na os t a­
t n i ą  d r u k o w an ą ,  ze s t r o n y  Paszk i ewicza  roz pu s zc z on ą
o d e z w ę ?  . . . . .

55 .  D la  czego n i ezna jomy  i n i ems j ący  odp owiedn i e j  r ę ­
ko jmi  Cbrośc ikowsk i  b y ł  uży tym za E m m is s a r y u sz a  
do p row inc y j  z ab ranych?  i c zemu  n i ek tó r e  ważno w y ­
rażen i a  g ło su  Posł a  J e ło wi ck i eg o  pomin ię to  w d r u k u ?

56 . Dla  czego Gwardya  Narodowa  , ms jąca zb ro j n i e  b r o ­
nić Stol icy,  nie jes t  dos t a teczni e  um o n t o w an ą  w b r o n  
i ł a d u n k i  ? ani też  w ob ro t ach  nie jes t  ć w ic z o n ą ?

57.  D la  czego n i eobecn i  w k r a j u  zdr aj cy  j . k iu i  op ini a  
g łos i  C h ł a p o w s k i e g o , n ie  są oddani  pod  S ą d  W o j e n ­
ny ,  w ce lu  zaocznego  ish o są dz e n i a?

58.  Co ma zna czyć  p r ze m iao a  c h a ra k t e ru  Pen a  B i r e t  a -  
j en ta  hand lowego  z Angl i i  p r z y b y ł e g o  na Ad ju t an t s  
p r z y  g łó w ny m  S a t ab i e?  i co za u ży t e k  p r zy n i o s ł y  
waięte  p r z e z  niego na i n t e r e s  pożyczk i  dwądzie sc l*
k i l ka  t ys ięcy z ł o t y c h ?

O by w a t e l e  w l iczbie  k i l k us e t  na t r z ech  po s . e dza n . s c h  
z g r o m a d z e n i ,  z eb ra n e  powyższe  uwagi  podają  pod rozwa-  
gę wszys tk im  obywa te lom n a r o d u ,  a w szczególnośc i  R e ­
p re ze n t a n to m  S e jm u ją cy m do s t osownego  uży t ku .

w W a r s z a w i e  d.  10  S i e r p n i a  1831 r .

—  Woj sko  nasze wal czy ło  wczoraj  z k o rz yś c i ą ,
—  P ru s k i e g o  mos tu  pos t awionego k o ło  Nie szawy dl* R o­
syan ,  b ron i  ii a p r aw ym  b rzegu  s za n i eop rze dm os t ow y ,  w k tó ­
ry m jes t  2 0  dz i a ł  i 4 batal iony piechoty n i e p r zy j» c<elskiej .
—  P o d  Mod l in  p r zy p r o w ad zo no  p r z e s z ł o  200  ko zak ów  , 
k t ó r ych  jazda ne s j a  ceęściaini  po za b i e r a ł a  w P ł o c k i e m  
o ko ło  P ra s ny sz a  i Mławy .
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